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k o r r e s p o n d e n t
n a r o d o w y  y  z a g r a n i c z n y

z Warszawy d. 20. Grudnia 1794.

P rz y  wzm agaiących  się codz ień  m rozach  od dnia 
12. t. in podług Obserwacyi czyn ionych  w Obser- 
w ato iyum  Z am kow ym  J. K. Mci na T he rm om etrze  
Rſ auuujra . W ifta bez żadnego z a t rz y m a n ia  ftanęła 
dm a^ć j .  w  nocy około godziny  9, i mocno \ p r z e z  
naftepu ące m rozy  ugruntow ała  się

by ły  zaś ftopnie mrozow podług T h e rm c m etram  
Reaum-jUra dnia 12. g>adusow x. i pół. — Dnia ig .  
grad: fi. i pół. — Dnia 14. grad: 9. i p ó ł  — Dnia
15. grad: i g  — Dnia iO. grad: 14. — Dnia 1?. grad: 
i m  — Dii i a 18 grad: 13. — Dnia i g  grad: »a. Od 
dnia 15. aż do dnia 19. w ieczora  mało codz ień .s ię  
m o*z u n r u e y s / a ł ,  w samo naw et  Południe ty lko na 
dwa gra hisy s p a d ł , ale c iągiem  z rana do nocy  trwał, 
i p rze to  błota i rzeki dobrze się m usia ły  um ocow ać;

? O Spieszczenie względem S~ytuniow,
Ądnii ift;a ya  Dochodow Publicznych  p rze z  Magi- 

f t ra t  iv; aftą W arszaw y W y z n a c z o n a —• maiąc donie- * 
sienie , że z wielu mieysc do W a rsz a w y  naw oża 
różne tytunie i tabaki pod pozoram i nie wiadomości 
p r a w a ,  na deſraudacya^ dochodu P u b l icznego ,  z t e ­
go powodu Adońniftraeya podats  przez G a z e ty  o raz  
u wszyjftkich 'Rogatek i po ulicach to O bw ieszczę  
n i e -49 z drukowane pop zy lep iac  r o z k a z a l i ,  aky od­
tąd ni kr niews domością w y m aw iać  się nie m ógł;  
Z e  nikomu pod żadnym  pozorem  nie wolno przeda- 
Wac tabak  i tytuftiow , oprócz ty lko  D yf trybu torom '- 
t a b a c z n y m  prż jz  Officyaliftów S karbow ych  M agazy ­
nu tabaćzflego WarszawlRiego p o ſ tanow ionych ,  Rtó-
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r z y  to naWet Dyftrybutórow ie  T abaczn i  iitnych t a ­
bak  p rzedaw ać nie m aią  , iak - ty lko  tabaki (karbo­
we. Oftrzega z a ty m  iak naym ocniey  Adminift acya ,  
że  każdy  , k toby  tabakę lob ty ta n  do W arszaw y  
bez  'P a s z p o r tu  A dm inif tracyi  p rzy w o z i ł  , lub w W ar­
szaw ie  p rzedaw ać się w aży ł  , oprócz konfifkaty t a ­
baki i ty tun iu  , iwinę Uniwersałami Kommissyi Skar­
bu Koronnego ogłoszoną  , po C zerw onych Z ło tych  
3. od każdego funta zap łac ić  będzie musiał nie wy- 
łącza iąc  od tego nikogo przyw ożącego tabaki ani 
pod pozorem  niewiadom ości , poniew aż Prawo wzglę ­
dem  dochodu tabacznego  w  roku  1776 poftaiiowo- 
ne , i. ty lą  Uniwersałami Kom m issyi Sk' rbu Kor: do 
w iadom ości  publiczney  podane , Adminiftracya exe- 
k w o w a ć  ſąd z i  się bydź  obowiązaną. Dan w W ar­
szaw ie  na  ſe s sy i  Adm inif tracyi dnia 16. Mca Gru­
dnia 1794. Koku.

(X  S . )  §fozef Łukaszewicz P. M. W '

U r z ą d z e n i e  zT ax ij  d la  3 x z e ź n ik ó w .

M A G IS T R A T  M IA S T A  W A R S Z A W Y .—Dópełnia- 
iąc zalecenie  JW . Bukshewdena , Generała Maiora 
&tc. łkc w  Mieście W arszaw ie  kommenderuią ego r 
w zg lędem  uftanowienia  t a x y  na  mięso d ’a  Rzeźni-  
ków  i W olniczanow wydane , po uſkutecznioney U- 
rzęd o w n ey  próbie , naftepuiącą co do mięsa -wołowe­
go f tanowi , i do zachow ania  p rzep isu ie  T a x ę :

Mięso x Wolu przedniego.
ZŁ: Grosze.

F u n t  M ięsa p łacić się m a  po -  — 7. i pół.
G łow a od w o łu  - 1* - X. 1 5 . ----------
Serce z wołu -  — 22. i pół,
W ątroba  - - - - - — 22, i pół.
Kaptur - - - - -  —  2 6 . ---------
Ś ledziona  * - - - —  7- i pół>
L e tk ie  - - - - - —  12. —  —
P ara  C ynadrów  - -  - —  12. —  —:



Złł:
i .

Grosze .

15-  r
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i .
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12.

O z o r  z pod ozorem - -
F la  ów w iązka  - - ,  ̂ -
G o p ń  - - = -
Rura  mięśifta od przedoiey  ćwierci 
Rura od s^ćzepn6y p ieczeni  
C z t e r y  nogi razem  w z ię te  

- F u n t  • o i u . - -
K am ień łoiii , - - - 12. —  — —

W szy sc y  atoli W olniczanie  funt m ięsa g roszem  ta- 
n iey  sprzedawać powinni.

Ab zatyrn .Rzeźnicy t a k  Cechowi iako i 'Suche-', 
d inarze  . .niemniey W olniczanie  bez żadney  nadal w y ­
m ów ki iak nayśe iś ley  ninieys-zą T a x ę  z a c h o w y w a l i , 
i mię o tak wołowe iako i k ro w ie ,  nie inaczey  iafc 
n a  wagę sprawiedliwą od zw ierzchności  f tęplowaną, 
bez  nay tnn ieysźegp  przykładania  g o len i ,  r u r k ó w , i 
innych kości bez m ięsa  będących . nikogo nie depa- 
k tu iąc .  s p rz e d a w a l i ;  kupujących tak  p rzez  s ie b i e ,  
żony swe , iako i cze ladź  , Iłowy p rzykrem i nie na- 
jpaftowaii, zgo ła  podług LJrządzpń daw nieyszych  , a- 
m ianowicie  pod dniem 24 Mca Grudnia 1789, i 14, 
M ca  tegoż Roku 1792 we w szy f tk im  sprNa w o w a 'i  
s ię .  a to pod karam i G r z y w ie n ,  za  każde sp rze ­
ciwienie się w ſk a z a ć  , a za  pow tórzone  w d w o y n ą -  
sob pow iększyć  m ia n e m i , i podług okoliczności  
p rze w in ie ń ,  naw et  karą osobiftą p rzykazu ie .  Czego 
w szyf tk iego  Dozorcom dopilnowanie iak nay if to tn iey  
Źaleca się. Dan w R a tu szu  M iafta  W arszaw y  na  ſes-  
s y i  d. 15. M ca  Grudnia J794. Roku.

( 'L .S . )  Andrzay Rofzloipicz P; M. lVi

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E !, 

A N G L I A .  v 

Ż  Londynu d. Jg. Liftopada. k a w a le r  Mario*. Ede~ 
W yznaczony ieft Miniftem Pełnom ocnym  do Wiedeń/* 
fkiego Dworu. Eeeee  3



Z A m eryk i  Wiadomości dla nas znowu niepomyśl­
ne. Officerowie F ran cu zcy  Toussaint i Lavou%, k tó ­
r z y  poddali dawniey Pow ia t  Gonawes Pu łkow nikow i 
naszem u Brisbane , znow u n ieprzyiac iellk ie  p rze d s ię ­
wzię li  kroki. Udały się im począ tk i  dość p om yśl ­
nie. Opanow ali  Gros M ornt, Terre Nouue , i ca v  , 
k tó ry  m niem aliśm y do nas p rzy łączo n y  k ray  , na  z a ­
w s z e  p rz y łą c z y l i  zngw u do R zp l tey  F rancuzk iey .  
P an am i  są Miafta i Portu  du Cap , gdzie  n iedofta tek  
ży w nośc i  i w zm ag a iąca  się żo łt  go rączka  , n ie  do­
zw a la ła  nam u t rz y m y w a ć  się . ale nadzie ia  c ie s z y  
nas , że tez  kiełk i  i Francuzów^ tam  zoffcaiącyęh nie 
miną.

M niem aliśm y też  , iżeśm y  ca łą  G w adalupy  opano­
w ali  w y sp ę  , ale z  Jam a ik i  lifty dopiero iindt ftane 
donoszą  , źe  Republikanie u t rzym uią  się dorąd p rzy  
Grandę-Terra i Pcintea Pitre , zkąd nasi iednak. us łu- 
ią  w y gnać  F rancuzów . R z e k a  Satic dz ie ląca  gj-upta 
n a sze  od n ieprzyiac iel tk ich  , f t rzeżona  ieft od woy- 
fka W- Brytannii .  T e  p rzez  dni 15. iuż bom bardo ­
w a ły  do M iafta  Poirte-n Pitre. Wiele domów ſpa lona ,  
i  w ie ż a  z a w a l i ła  się iedna.

F ra n cu z i  p rzez  owę to ż ó ł tą  gorączkę  nie m ało  
tam  ludzi ftracili.

Pu łkow nik  Gordon o lkarżóny o popełnione zdz ie r-  
f tw a  czasu  swego rządu na w ysp ie  S. Ł u c y i , od wo­
jennego sądu w innym  uznany  , k tórego pod a resz tem  
w io z ą  do Anglii.  *

O lkarzony o w yftępek  Stanu Horne Taoke wolność 
o trzym ał .

Podczas  ink w izy cy i  Świadkowie w s z y s c y  , a mię­
d z y  niemi n a y p ie rw s z y  P. Adams co mieli p rz e c iw ­
ko niemu ś w ia d c z y ć ,  to niewinność iego naymo- 
cniey ’ popierali. Sędz iow ie  z a ty m  w yrok uw oln ie ­
n ia  ogłosili-

P o  wyfluchaniu świadków ftanął przed sądem S z ty -  
charz  K opersz tycbow  nazwilk iem  Sharp i r z e k ł :
I  ia też cz łonkiem  ief tem  T o w a rz y f tw a  P a n a
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Tooke. P r z y  w szyftk ich  b y w a łe m  r a d a c h , ale gdy  

mi to ani we s'nie naw et  nie ftanęło na  m yśli  , ż e ­
b y m  kiedy  przed lądem b y ł  obow iązany  to w y n u ­
r z y ć  , co się w zgromadzeniu- naszym  dzia ło  T za- 
ty m  ani porządku nie pam ię tam  , ani d a ty  żadney  
k iedy  się co ftało nie notowałem.

P o  takow ym  więc o ś w ia d c z e n iu , P  Korne. Tooke 
sam  go examinować zaczą ł .  Z  t e y  rozm ow y  dla 
po z nan ia  ca łey  t e y  ſp r a w y  nayc ie k a w sz e  tu r z e c z y  
p o ło ż e m y  :

R zek ł  Korne Tooke : M Panie  Sharp, W sza k  ia sam  
W P a n a  obrałem Kompanii n a s z e y  Członkiem . Cóż 
W P a n  rozum ierz  ? dla czegom  to uc z y n i ł  ?

Sharp:  Dla tego  p e w n ie ,  że  m iałeś  mię W Pan
z a  poczciw ego C z ł e k a , k tó ry  wie lkie  m a do ſw e y  
O y c z y z n y  p rzyw iązan ie .

Home Tooke : T a k  ieft , s zczegó ln ie  dla tego W P a ­
n a  do T o w arz y f tw a  w ezw ałem , C z y  nie p rz y p o m i ­
n a sz  tego  WPart , iakem  ra z  do niego m ó w i ł » źe  
wolę  bydż  od Dworu S i  Ęfames r ząd zo n y m  j n iżli 
od Rybaków . , C .

Sharp: Bardzo dobrze to p am ię tam
Tooke. C z y  p rzychodzą  W P anu  na  pamięć owe 

oko licznośc i  , które nas p rzyw iod ły  dó w zaiem nego  
p o z n a n ia  s i ę ?  W s z a k  p rzy sz e d łe m  do W Pana  p r o ­
sząc  o to , abyś moie Córki nauczy ł  sz ty c h o w a n ia .

Sharp. T a k  ieft. I z tey  to p rz y c z y n y  byw a łem  
częf to  w  domu W Pana. ,

Tooke : 'W ięc  m ożesz  naydokładniey  W Pan w szyft-  
ko  powiedzieć  , co się w  moim domu działo. C z y  
to nie p ra w d a ?  M ia łem  dobrego k on iu ,  i częfto  
na  nim jeździłem ?

 ̂Skarp : J a k  mnie wiadom o , W P a n  p rze z  dw a la ­
t a  raz  ty lko  na nim jeździłeś.

Tooke: T o  może piechotą nayw ięcey  b ie g a łe m ?
Sharp:  T o  było g. r a z y  p rzez  ca ły  ten czas.
Tooke: I  do k a ia  , na  cz y m ż e  to ia ęz as  p rz e ­

pędzałem  ?



Skarp: Z  rana W P an  z a w sze  w  ogrodzie swym
robiłeś  we dnie siedziałeś w gabinecie,-  czy li  Jv,uv 
zeurn , gdzie  nauki go zaymow.afy. C zy ta łeś  W Pan  
f ta rych  n a y c zę śc ie y  A utorów  , z k tórego rozmów po­
zna łem  , że pisać W Pan dzieło j a k i e ś  przedsięw ął, 
a  w ieczorem  gryw ałeś  W Pan  partyą Whifka.

Tooke : C z y  nie przypom inasz  W Pan , iako w ie-
gó p rzy tom nośc i  oddany mi lift z Irląndyi , k ó ry  
od P ą ę a  P ayne  b y ł .  p i s a n y ?  Cóż ia7 z tym  liftem 
P a n a  Pa . ne zrobiłem?

Schafp: N ie  ro zp ić c zę to w a w sz y  go W Pan w rz u ­
ciłeś na kom inek w ogień.

Tooke. C z y  n iep rzypom nisz  W Pan  sobie g d ' i e
taż  ia 15 Maia, dniem w przód, nim a re sz to w a n y  
by łem  o b iadow ałem ?

P rz y p o m in a m  Jęidłeś W P an  w szp ita lu  Fields.
* Tooke. C z y  hie pam ię tasz  WPnn. Jakeśm y się
śmieli , gdy p rżę ię ty  był lift p rzez  rządow ych  szp iegów  
od Pana. J a  ke do' mnie pisany w k tó ry m  dopra-* 
s z a ł  się. ab y m  rćgeftr zrobił, i by m ożna było  na 
c z w a r te k  naftępuiący w ygotow ał ,  w kro rym by  w y ­
rażono ' było iakie i wiele odbierał P. P i t t  gratyfiką- 
cye ,  pensye  i u rzęda  d a siebie i familii  swoiey, 
przy iac io!  i klientów. Żąda ł  też wiedzieć, czy  pewnie  
tego spodz iew ać  się m o żn a ?

Sharp: T a k  dobrze, pam iętam , iakby  się to wczo- 
ra  ftalo j

Tooke- Więc te  osobliwie Iłowa: c z y  pewnie ? m u ­
s ia ły  zaftasrowić Miniftrow, gdy ów lift był  przeię-  
ty, gdyż w idz ia łem  w  krotce dragonią przeieżdżaią-
cą. Wołałem z a ra z  W Pana  do okna, i mówiłem oto
żołn ierze  iadą. P ew nie  chcą przeszkodzić ,  abym  spe- 
cyftkaćyi m oiey na czw artek  nie wygotował.

Sharp: T a k  ieft, mówiłeś WPan, a nazaju trz  are­
s z to w a n y  zoftałeś.

Tooke. W szak  W Pan czefto  z m ieysca  naszego  
zg rom adzen ia  do  m ego domu przychodziłeś ,  o k tó ­
rej m że  to byw ało  c z a s ie ?



Sharp: Z aw sze  rano.
Tooke. Czyliż  nie mawiałem  ia częfto. źe  po ro- 

ze yśc iu  się, kompania nasza  nie tak  rychło  się zbierze.
Sharp: T a k  ieft, i dia tego też n azyw ano  W Pana  

niedbałym.
To k. C z y  nie pamiętasz  WPan, iakem razu  iedne­

go mówił:  że calebym oto niedbał, gdyby  mi nir,dy 
z domu wychodzić  mego nie pozwolono.

Sharp Bardzo dobrze pamiętam.
Tooke. C zy  mieliśmy też  co k iedy  Ik ry tego  w  n a ­

s z y m  zgromadzeniu  ?
Sharp. T oby  rze c z  śm ieszna  była, żeby  k to  mnie­

m a ł  iż m iędzy  nami iakie sekre ta  były .  W szak  
wolno było każdemu p rzy iść  doi nas ,  i ftuchać w s z e l ­
k ich  rozmow naszych.

Tpck~. C z y  nie m iew aliśm y ta iem nych  iakich in­
nych  schadzek?

Skcrp Broń Boże, tego  nie było  nigdy.
Tooke. C z y  nie mówiono częfto o korresponden- 

cyach  z zagranicznem i,  k tó rych  m y nie m iew al iśm y 
nigdy?

Sharp: J a  p rzy n a y m n ie y  o żadney  niewiem zgo ła .
Tooke Jak ie  moie było  zdan ie  o obieraniu R epre ­

z e n ta n tó w  parlam entu?
Sharp Z a w sz e  W Pan  sposób naganiałeś  tu te y s z y c h  

elekcyi.
Tooke do Sędziego. W idz isz  Milordzie że dla t e ­

go  ia py tam  , aby  sen tym en ta  moie b y ły  p o z n a n e , 
nie zaś ab y  k tokolwiek tego zdan ia  lub innego t r z y ­
m ający  się , miał być  z a  to karany.

Tooke do Sharp: C z y  f tyszałeś  W P a n  mię k iedy
mówiącego przec iw  konfty tucyi  ?

Sharp N ig d y ,  i oWszem z a w sze  za  konfty tucyą .
Tooke Tego  c z y  niewspominasz W Pan  sobie , iakem  

nagan ia ł  to zaw sze  , iż w  Szkoii/i konw encyą  n a ro ­
dową u tw orzyć  usiłowano ?

Sharp N i e  p am ię tam  tego. ' „



t Toake: P rz y n a y m n ie y  tego W Pan  c z y  n iepam iętasz , 
i i  wiele za  to uc ie rp ia łem  , ze kreſk,i m oiey w zg lę ­
dem tow arzy f tw a  niechciałem , z  tym  dodatkiem, że 
musisz być W Pan od miniftrów przekupiony

Tcokę : A  to WPanu czy li  n iew ia d o m o , iako gdy 
sz ło  o koliektę dia Sinclaira ., że mówiłem; t rzeba  mieć 
b a c z n o ś ć , jeżeli, to na  dobre w yn idz ie  , albo c z y  
nić. m ożna  p rzez  to wpaść w  iakie n ieszczęśc ie  ?

Sharp Prawda.
Tooke: Alboż ia nie m ówiłem  , że  gdyby się wscząć 

dniała  rew ólucya , nayp ie rw szą  by łbym  ofiarą zemfty
M i n i f t r ó w .  "*  1 •

Sharp : Mówiłeś W Pan  , i to ieszcze  przydałeś:  
dla tego ia n a y w iększem u  niebeś |) ieczeńftwu podle­
g a m ,  żem się dp żadney  party i  nie w iąza ł

Toa k: A  tego n iepam ię tasz  W Pan  iako mowę mia* 
łem  ego M aia  w  dz ień  pam ią tk i  uf tanowienia  towa­
rzy f tw a  naszego ?

Sharp N a  sam ym  końcu sali  pod ów czas  s iedz ia ­
ł e m ,  p rze to  nie mi I łyszeć się z niey niedalo, Ale 
powiadali ,  mi potym  drudzy, źe ta  m owa przeklę ta  
była  , bo aryftokrac ą tchnęła cała.
1 To ke: C z y  m ia ł ia k ą  trudność gdy k to  żądał  W  towa- 

r zy ſ tw o  nasze  być  p rzy ię ty .
Sharp Nie  miał żadney. Rzadko ' b y ły  komti od ­

mówione proz'by.
T: ke; C z y  o p ie sz a ły  b v ł e m ,  c z y  pilny  co się ty cz e  

wzroftu  kompanii  naszey  ?
Sharp W ięcey  dośw iadczy l iśm y  niedbalftwa W P a n a ,  
n iż  pilności.

Tooks: Co W Pan  tw ierdzisz  , c z y  ia żądałem refor­
m y parlam entu  , czy l i  ty lko  dla z a b a w y  to wszyftko
c zy n i łem  V

Sharp P e w n y  ieftem że  n ieżądałeś  w ięcey  W P an ,  
iak popraw y n iż sz e y  izby^ a to f tosownie do pra^ 
wideł  konfty tucyi

Tooks: C z y  ToWarzyftwo nasze myśliło  k iedy,
aby gwałtu w  tey  mierze użyć ?



Sharp:  N ig d y  na  święcie.
T.'oke: W  iakim zam ia rze  uczyn il iśm y  z w ią ze k  z

T o w a rz y f tw e m  korrespondenćyi L o ndyń lk iey?
Sharp: A b y  rychiey  ufkuteczniona b y ła  Reform a

Parlamentu.
Toake : C z y  pam ię tasz  W Pan  iakem zwierzchność

K ościoła  i wszyftkie  Urzędy świeckie  z a w sz e  bronił ?
S .a r p : Prawda.
Tooke : C z y  W Pan  rozum iesz  , iż udaw ałem  ty l ­

ko Religią i P a t r y o t y z m ,  a  W sam ey  r z e c z y  hipo­
k r y tą  byłem ?

Sharp:  N ie  t rzym am  tiego , żebyś  W Pan albo ie-
dno , albo drugie udaW ał , to iednak Wiem , że W Pan  
ż a d n ey  nie m asz  Religii.

Tooke: .C h y b a  to W Pan  chciałeś w y r a z i ć , że  dla 
mnie są wszyftk ie  Religie ied n ą k o w e , nie z a ś , że  
n ie  mam żadney  Religii.

Sharp: T a k  ieft :  J a  to chciałem w y fa z ić  , i e
W P an  obrońcą byłeś nayw iększym  każdego sposobu 
m yślen ia  , i każdey  Religii.

Wielki Kanclerz przerwał  to p y t a n i e :  m ó w ią c ,  ze 
do Sądow ey  I z b y  cale one nie należą.

G d y  po tym  dwu ieszcze  świadków u ſądu wyftu- 
chano , zaczą ł  P. Erjkine obronę , k tó ra  uwolnienie 
Panu  Toohe sprawiła-

N a y z n a c z n ie y s z e  psoby w  tey  sprawie m usia ły  
f tawić s i ę ,  iako t o :  X i e  Richmond , P . -Pitt, P. F ox,  
P. Shehidan , Bilkup de Głocejłer , i wielu innych T,or~ 
dow. Póki ten process trw ał  , każdego w ieczora  
pospolftwo Adw okatów P an a  Erſk im  i Gibs , w yprzaa ł-  
s z y  konie samo do domu o d w o z i ło ,  a of ta tn iego dnia 
processu  i P a n a  Sheridana.

X ię ż n ic z k a  de Bruniiefik po zaślubieniu z X c ie m  
Wallii od Brunświckiego X c ia  Ernefta  do Londynu 
p rz y w ie z io n a  bedzie.

' d a n i a .
Z  Kopenhagi d. 25, Lijiop: Kupcom tu te y s z y m  od

Dworu do if te s iono ,  że  ięczm ień  i o w ie s ,  k tó re  do



oo te; 
miesz 
s>ę to
brani,

Królew ca , Elbląga . i Gdaiilka przyf taw ione  , nie ty l ­
ko od cła i wszelkiey  .o p ła ty  wolne b ę d ą , ' a l e  na 
każdych  24. korcach w Elblągu i Królewcu po tala ­
r z e  i groszy 8* u we Gdanlku po ta la rze  dadzą  nad- 

grody.
F  R A  N  C Y A.

Z  Paryia d. X§. Lijł pada Ko n m issya  z 21. c z ło n ­
ków  z łożona  czyn i  rapport  przed Konwencyą o sp ra ­
w ie  Camera;* że on p rzy b y w szy  do Nantes przek fę- 
c tw a  miotał na  tam ecznych  obyw ate iow , a  nayftra-  
s z n ie y s z e  p rzec iw ko ,  bo g a ty m  Kupcom, z k tórych 
w ie lu  bez żadney  inney p rz y c z y n y ,1 ty lko że byli bo­
gaci do a re sz tu  są pobrani .W krótce  tenże Carrier 
Miafto Nantes  być  s iedliſkiem buntów de la .Vendoe 
rozgłosił .  I z  ty m  sie ośw iadczy ł  iawnie, że do óoo. 
g łów musi spaść. N aftąp i ły  po tym  nicftychane okru- 
cienftwa, k tórych długie w y l iczan ie  p rze raz i ło  Kon­
w encyą  i w szyf tk ich  p rzy tom nych .

Owi Deputowani w  liczbie 73. k tó rz y  z a  m anife ſ t  
u czy n io n y  przec iw ko  rewolucyi 31. Maia, byli  are ­
sz tow ani  a teraz  uwolnieni są, nie pokazuią  się w  
Konwencyi Z d a  sie, iż ty m  koncern dana im wol­
ność, aby  urzędu R eprezan tan tow  Narodow ych  w y ­

rzek l i  się.
Buchot R om m issa rz  interessow z a g ran icznych  z ło ­

żony. N ie  wprzód o tym  dow iedz ia ł  się, iak z ga­
zet,  gdy fryzuiąc  sie one c z y ta ł ,  i tam  zna iaz ł  w ia ­
domość o sw ym  złożeniu.

Mówią, że p rze sz ły  R eprezen tan t  ludu Berggasse 
wiele pracował nad wydofkońateniem nauki magne­
tyzm u, i senn kow. T w ie rd zą  naw et ,  że chce aby 

go miano z a  Proroka.
Kazano 800. ty s ię c y  dla w oy lka  zrobić kapotow, 

k tó re  barzo są potrzebne  dla ciężkiego z i m n a .
W Całey F rancy i  wołanie  powszechne  ab y  pokoy 

co n a yp redzev  był  z aw ar ty .  Gdy wiadomość dosz ła ,  
że Mogilniki Elektor  na Seym ie  R a tyzboń ſk im  dom a­
gał się u R z e s z y  N iem ieck iey ,  aby p rzyw rócony



b y ł  pokoy. wielka z tąd  powftała radość w Paryżu, 
Po  odebraniu tey nowiny, D epu tacya  ocalenia  pu­
blicznego prosiła, iżby dana iey była moc wyftania  
2. Członki z  pośrzodka siebie końcem  sjekretney w y ­
prawy.

Lakanal  w  rapporcie o szko łach  N orm alnych  do- 
tiioft Konwendyi,  iż w  ca łym  Narodzie  iuż takow ych  
szkol  ' 24,000. Professorow i N auczyc ie lek  40,000. 
chłopców i dz iewcząt 5 5  miliony 600,000. rachuie s ię4

Duvai 'W piśmie swoirti u ſkarżał  się mocno przec iw  
gw a 'tow i  uczynionemu zgrom adzeniu  lakobinow. Roku­
je on że  sprawy tak w-ielkiey niegodziwości sp raw ie ­
dliwą w krotce odniosą karę

Mimo swóy upadek Jakobini szukaią  sposobow 
pmwftania. W ezw ali  na  pomoc sobie niektóre  człon­
k i  Elektoralnego Klubu, i z niemi razem  połączeni,  
udali się na przedmieście S. Antoniego. Dnia 14. 
Liftopada, w sali ślepych mieli swoie radę. Zam iar  ich 
do tego dążył,  aby w zbudzić  do nowey insurrekcyi 
m ieszkeńcow przedmieścia  S. Antoniego. Lecz im 
się  to nie udało. Pierwsi dowodzcy w aresz t  są po ­
brani,  a zgrom adzenie  całe rozpędzone.

Lubo w, P aryżu  wielka trudność o łoy~ i oliwę « 
po łkassowaniu atoli  Jakobinów , illuminowand w ie ­
le dom,ow.

Sp raw dza  się i t o ,  ze  wiele N iew ia f t  , które b y ły  
p r z y t  mne na sessyi dnia 9., Liftopada u Jakobinów# 
dobrze tam  wysmagano. N iektóre  dia uniknienia tey  
p rzykrośc i  w o ła ły :  J a  nie ieftem S a n k u lo tk a , ale
praw dz iw a  M u lk a d y n k a . lecz to nic nie pom ogłoś  
ty m  bardz iey  koło nich zawiiaii  sie S a n k u lo c i , i 
biii  nie miłosiernie odpowiada5ąc : T rz e b a  ci w y-  
t rz e p a ć  , bo m ess  naz b y t  czarną ſkorę. Z ona  R e ­
p rez e n tan ta  Crassouoc nayw ięcey  uc ie rp ia ła ,  i iak do­
nosi ieden z P ą ryzk ich  Zurnaliftow, Biedna ie sz c z e  
i  te raz  chora w  łóżku.

Adm inif tra torowie  Powiatu  Theijrargues donoszą Kon­
wencyi  , 'że  G w ardya  N arodow a  de Gre.uieres uwolni-



ł a  od flawnego ło tra  , k tó ry  ten k r a y  napaftował.  pitu
Spoin ik  ten W odza R ebe iózau tów  ds Sadła i t , r o z '  trznc
biia ł  na drodze podróżnych uzbroiony dwu-rurną fu- wia
z y ą , parą piftoletów i szab lą  Miał p rzy  ty m  bu-  braź;
telkę wina  i kielich. P r z y m u s z a ł  p rze ieżdza iących  JPełej
a b y  zdrowie pili Ludw ika  XY II .  Kto nie chciał pić i nie
zdrow ia  , tego zab i ia ł  , a  zaś kco w y p i ł  W iw a t  Lu- tura
dwik , tego p rzepuszcza ł .  Z a f t rze lony  t e n ' ł o t r ,  bo i Ob 
go żyw cem  niepodobna było  poimać. - pismc

Dnia" j ę .  Liftopada. Arm and de la  M.euse imie świat
niem Deputacy i  ocalenia  publicznego i beśpieczeń- kie 2
f tw a  donosi Konwencyi o niespokoyności  Jakobinów, mógt
k tó rz y  usiłoią zam ieszan ie  uczynić  w Paryżu. Ci Ich- , Pram 
sność, powiada, szukali  schronienia w  p rzy tu łku  sie- przej
py ch  na przedmieściu S. Antoniego, gdzie z łączen i  sie
z  Klubem Elektoralnym, naprzód zatrudniali  się cz y -  dzić
tan jem  paszkwilu ,  w k tó rym  oczerniona ieft Kon- 
w encya  , po ty  ni do buntu naw za iem  siebie w zbu-  g
dza iąc  głosili, że lepiey umrzeć, nizli być  z hańbą  nasz^
pokonanym. : rai S

Tr'ov,il c z y ta ł  w  ty m  zgrom ad?en in  paszkwil , a  Szeru
T is s o t  z ago rza łą  w ym ow ą  zackęca ł  do prętkich i pe jun,
s z tu c z n y c h  krokow. Obu w a re sz t  pobrano.

T a l  ien w mocnych w yrazach  mówił przec iw ko  retn
t e y  zuchwałości  Jakobinów, i w szyftk im  żkr łokom  zoftal
krw i  z niemi połączonych. Ich to pow iada  robota ,  j ĉ ^
że  niedoftatek żywności  w  P a r y ż u  czuć się daie^ Wdanii
K onw encya  nayp i in ieyszą  mieć baczność  na  w sze lk ie  ści
W szczynające  się tumulty  dekretowała .  '  dotąd

Freron  w piśmie swoim of ta tnim Carriera  w ten spo- neralo
sob opisuie. T a  poczw ara  dziwnego ieft ſkładu. Rę- Szg
ce  i nogi n ief tychaney  są grubości, g rzb ie t  iego na- 'ptzy
k s z t a ł t  ſkiepienia, g łowa niewielka,  twarz  za ś  nie- a
zm iern ie  pociągła. O czy  iego głęboko schowane, o- i«uSja;
k uźu ią  żółci i krwi z m ieszany  kolor. N o s  podobny ty ą“
do iaſtrzębia', okrupn ieyszym  go czyni.  Głos okru­
tn ie  gruby, a p rzez  w y  . a z y  dzikiego akcentu, zda  Z
się  być n ayn ieznośu ieyszy .  Gdy Carrier m iew ał  z pul- Usder ‘

si



pitu W K onw encyi  m owy, zdawało  się iakokby z w nę­
trzności  gw ał tem  w yciągał  i łowa. Literę r w(ym a-  
w ia  iak ry cz ą c y  tygrys .  Powierzchowność  iego wyo­
braża zupełnie w e w n ętrzny  okrucieńft.wa charakter.  
Pe łen  złości, a częfto n ieznośnych  ſuryi  taio ta  sie 
i niespokoyność duszy  sw ey  olcazuie. Z d a  się iż na ­
tura w tym  sie omyli ła ,  że nie da ła  mu pazurów 

Obalenie klubu jakob inów  p isze  iedno publiczne 
pismo , że ieft wielką graną kom edyą  dla uc iechy  
św ia ta  całego i potomności, drugie w y ra ż a  iż to wieL 
kie zdarzenie  potrzebne było, aby  geniusz F rancuzk i  
m óg ł  zupełnie wolnym zoftać. Inne znowu: że lud. 
P rancuzk i  bez p rzeszkody  zadney  może iść za  sw ym  
przeznaczen iem . Dawno zapom niel iśm y otym, czego  
się m am y  spodziewać  , teraz  m ożem y śmiało  twier­
dzić ,  że  się wszyftkiego spodziew ać  t rzeba.

H I S Z P A N I A .
Z  Madrytu d. X. Lljlopada. Dla pow etow ania  f t ra t  

naszych ,  w yftany  ieft  p rzeciwko F iancuzom .  Gene­
rał  ^>angro, k tó ry  z d y w iz y ą  z n aczną  do I ru tzun  ma- 
szeruie. T o  m ieysce  o pułtory tylko mili od Pani-  
peluny znaczne  m a fortyfikaeye.

Od nie małego czasu t rw a ły  niesnalki m iędzy  Dwo­
rem i Arcybiłkupem  Walencyi-  T e r a z  odnowione 
zo f ta ły  takowe kłótnie. Arcybifkup wftrzymarią ma- 
iąc iu ryzdykcyą  swoię, appellował do O y c a  S. k tó ry  
wdaniem  się swoim chciał zabiec da lszey  nie spokoy* 
ści. Mimo w ydany  atoli Papiełk i  lift, czyli  Brev e 
dotąd nie uftaie rozróżnienie  ! Jeden po drugim Ge­
nerałowie znacznie  porażeni całą publiczność" tu tey-  
sza  smutkiem nabawili . Po zbiciu Generała  de la Union 
p rz y  Monroch, wie lką  odniofl klęlkę Generał  Urrutia, 
a  po nim Generał  Ossuria  f traciwszy  k i lkase t  ludzi] 
m usia ł  przed naftępuiącym usunąć się n ieprzyiac iem . 
W  A i ty l le iy i  i bagażach  nie maią  odnieśliśmy ftrate 

H O  L I A N  D Y  A.
Z  Hagi d. ag- Lijlopada W y le w y  niedaleko ~He~ 

usden tak są mocne , że dokoła tego miafta podni ofla



s ię  wbd& aż do sam ych  dachów. Pełno  iuż pb dó^ 
niach wody w D r u h '  , H^alwyh  i Btſo-njeA
Po  wielu okolicach miafta  Boss le Due wszczepione  
sa d rzew a  wolności ; a w1 Waalwyk czapka  nawet  
czerwona p rzy p ię ta  ieft na  sam ym  wierzchołku drze­
w a  , co znak iem  ieft że tam eczn i  m ieszkańcy  są 
pa r ty z a n ta m i  Jakobinów.

N I E M C Y .
IZ  Mulheim d Lijtop; W Mieście  Kolonii po-

w ro t  Em ig ran tów  ta m e cz n y c h  do a i .  dnia odłożono. 
O byw ate le  w tym że  M ieście  są uzbroiehi , k tó rz y  
z  W oylk iem  razem  odprawuią  warty .

Donoszą  z J2 burfed t, że tam eczn i  Fabrykanc i  o- 
t rzym al i  konwoy od Generała  Clj >ſ,iit , aby  do Ko- 
jomi beśpiecznie  mogli Delegowanych, wyftać  Gdy 
tam  p rzybyl i  w y f ł a n i , zanieś i prożbę aby  dla ich 
f a b r y k  p rzy rz e cz o n e  było zapewnienie , powtó?e ,  aby 
z  Fab rykan tam i  Kolonii mógli kom m unikacyą  u t r z y ­
m yw ać.  W Kolonii ż wie lką  ludzkością, przy jęci  zo- 
ftali. Co się ty c z e  p ro śby  od nich zanies ioney  , 
na  p ie rw sz y  punkt dano zezw olen ie  , drugi odmowio- 
no. Karność tam e cznych  żo łn ie rzy  wychwala ią .  
P łeć  piękna nie ty lko  żadney  nie podlega napaści  , 
ale ow sz e m  z wie lką  z nią obchodzą  się Francu­
z i  g rzecznością

P iszą  z p ła s z c z y z n y  E h ”enbreiłfłein pod da tą  21. 
Liftop: że Francuzk ie  woyfka  w Trew irlk im  ftoiące, 
łtu M oguncyi  pom aszerow ały .

W Koblentz ieden z F rancusk ich  KommissarzoW 
da ł  się przekupić  bogatemu P a n u , dla tego w szyft-  
k ich  iego maiątku nie spisał  effektów. O dkryto  z d ra j 
de , i n iezwłocznie  go rozftrzeiano.

* Krawcy 1 S z e w c y  w Koblentz licznie są pozbie­
rani w dom ach . k tó rz y  dla woyfka F raacuzk iego  ro­
bią mundury i obuwia.

Naftępuiącą też donoszą z Koblentz  anekdotę. źe  
ieden z tam ecznych  O b y w ate lów  swe drogie zbiory 
w  nocy przy  świecy zakopyw ał w piwnicy. Frań*
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fciizki przechodząc tam tędy  officęr poftrzegł  to , i za ­
czął  kołatać do dom u,  aby  otworzono. Gdy sie da* 
by ł  i owego do siebie p rzy z w an e g o  u y rza ł  O byw a­
te la  , r zek ł  : Przyiac ie lu  , gdy swoie r z e c z y  chcesz
u k ry ć , '  to albo ie w  dz ień  z a g r z e b ,  albo gdy to 
czyn isz  w noc y ,  p o z a ty k a y  w szyf tk ie  dz iury  w  p i­
w n icy  , aby  światła  na ulicy widać nie było.

Z  ftogun:iji d. .20. Liftop sia. N ieprzy iac ie ł  cale śię 
zachow uje  tu spoko-ynie od kijku dni , lecz pod Mati- 
he im em  wielkie czyn i  p rzygo tow an ia  do a ttaku  tego 
Miafta. Od dnia 21 do 23. w ie lka  f t , s z a U a  by ła  
ka  onada od Mii!h u p rzec iw ko  n ieprzy jac io łom  , k tó ­
r z y  baterye ſypąli .  F rancuz i  do 23. dnia i razu  nie 
ódftrzelili .

ó Manh'imu d 25, .L fo p :  S t rze lan ie  z a rm at  nieu-
Iftaie z Mulhah, lecz F rancuz i  równie iak w dniach 
p o p r z e d z a j ą c y c h  nie d a i ą  odpowiedzi  , gdy n iep rzy ­
jaciele  żadnych  naw et  a rm at  na  ba te rye  swoie  nie 
W p r o w a d z i l i ,

Z  Hamburga d. 6. Grudnia. W  Eęmnacie Kupcy han- 
dluiący pisali  do Rady w oienney  w Wiedniu z z a ­
p y tan ie m  , czy  mogą a s sy g n a ty  p rzy im ow ać  od Fran-  
cuzfcich n iew oln ików , k tó rz y  p ieniędzy innych nie 
maią. Dana r e z o l u c y a , źe  ty le  mogą beśp ieczn ie  
p rzy ią ć  . ile będą chcieli.

N a  E  be AngieKka f regata  od 36. a rm a t  z p ien ię­
ż n y m  transportem p rzyby ła .  ’ ,

Z  Hammeln d. 2 6. Liftop: W szyf tk ie  Hannower-
ſkie  korpusa dopełnić iak  nay rych ley  usiłuią. For- 
ty f ikacye  tu teysze  z  n a y w ię k sz ą  pilnością  uzbraia- 
ią  podług d a w n ie y sz e g o 1 p i a n u , k tó ry  p rzed  w oyną  
by ł  ułożony.

Z  Osnahruk d. 28. Lijiop da. W te ftróny masze- 
iruie ie .  tysięcy Hannoweranow dla uformowania kor­
donu. Dnia 19. i 20. przybyły  tu dwa Regimenta .  
G łowna tychże  kwatera będzie w Be-.theim.

Z  Dusseldorf sprowadzoną tu ga le ryą  obrazów , na '  
z a m k u  c iekaw ym  ie w idz ieć  bezpła tn ie  okazuią.



Francuz i  do Uerdingin w ie le  sprowadzil i  pontonoW# 
Domyśiaią  się , że p rzez  Ren p rzepraw ow ać się mysią .

W Dusseldorf zb liżenia  się i a t taku  F rancuzów  spo­
dz iew ają  się. Z a k a z a n o  tam  w sze lk ich  g ry  ażar- 
downych.

S Z  W  E  c  Y A
Z  Sztokholmu d. 25. L,Jlopada. M iody  Król w ie le  

rozda ł  orderów. A  nayp ie rw szem u Baronowi Gufta- 
wow i Adolfowi ReiUrholm oddaiąc order Serafina, rzekł :  
„ P r z y  p ie rw szym  orderów rozdaniu,  ten z a s z c z y t  
„ W P a n u  , iako t e m u , k tó ry  w  pośrzod  niespokoyno- 
„ ś c i  Króleftwa na y w ię k sz ą  mego tronu byłeś  podpo- 
„ r ą  , na  zaw dz ięczen ie  z a  iego z a l iu g i ,  z  w ie lk im
„oddaię  ukontentowaniem.

T U R C Y  A.
Z  Kanfiant:movola d 26, Pazdzier: Długo prosił u

P o r ty  Wielki W e zy r  Melec P arka ,  iżby  mu woino 
by ło  ten urząd z łożyć  z p r z y c z y n y  podeszłego  w ie ­
ku. T e ra z  o t rz y m ał  na to pozwolenie,  k tórem u prócz 
dożyw o tn iey  pensy i  naw et  w  KaJł.*ntynopolu m iesz ­
kać  wolno , co zhw sze  z łożonym  W ezyrom  innym  
bioniono. Jego  naftepca  Meherced Packa dnia 19. t. 
m. p rzy b y ł  N o w y  W e z y r  w Seraiu m ia ł  daw niey  
wie lk i  k red y t  , z kąd w y sz e d łsz y  , zoftał  z ięc iem  f/a- 
lit Pachi , k tórego  też  ob ał  sobie za  model poftępo- 
wania. On to by ł  n a y w y ż s z y m  Dozorcą M ennicy 
w czas ie  sm erci teśc ia  swego, i by ł  w plą tany  w iego 
n ie s z c z ę ś b w y  upadek i n a  wygnanie  udać się musiał.  
So ł tan  panuiący w e z w a ł  go znow u  do Konjlanty opola. 
Zofta ł  po tym  w Dardanellach B a s z ą , toż  w  Cairze, 
a nakoniec w  Kutaia

A rty l le rya  po trzebna  do obrony Esndsru. i Gfſmaihj 
Wyprawiona ztąd. F lo ta  coraz sie p o w ię k s z a ,  no­
we fo r tynkacye  na kanale z wie lkism  pośpiechem 
uzbmiaią .  W szyftk ie  te  czynnośc i  z d a i r  się do tego 
z m i e r z a ć ,  aby  Por ta  w  sile odporney  um ocow ana  
zoftała .

N.


